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Przegląd artykułów. 
Z Wiednia. — Zagraniczne: Hiszpanija: Spokojność w Madrycie 
Barcelonie, — Anglija. — Francyja: Uchwały o powiększeniu lądowćj i morskićj siły, 
Niemcy: Nowa konstytucyja hanowerska. — Prussy: Ułaskawienie JX. Arcybiskupa 
“unina, — Szwecyja i Norwegija. — Danija. — Królestwo Polskie: Zaciąg io 
sorpusu górniczego. — Rossyja: Wiadomości bojowe od korpusu kaukazkiego. — No- 
Król Jmć Saski incognito w Galicyi. — Wiadomosci handlowe i prze- 


15. sierpnia 1840. 


postanowionćm nie będzie, posiedzenia będą za- 
wieszone. Spokojność stolicy ma być według 
powyższych wiadomości teraz tak dalece zape- 
wnioną, iż większą część ściagnionego przez je- 
nerała Balboa wojską, z powrotem do Man- 
chi odesłano. " 
- Wedlug wiadomości z Barcelony pod d. 26. 
lipca, spokojność przywrócona tamże przez je- 
nerala Espartero, aż do dnia powyższego nie 
była więcćj przerwaną. — Ambasador francuzki, 
hrabia Mathieu de la Redorte, wręczył Kvó- 
lowćj-Rejentce swoje pisma wierzytelne, 
Depesza telegraficzna datowana z Perpignan 
pod d. 28. lipca a przesłana do jenerała Ha- 
rispe donosi, Że gwardyja narodowa już w Bar- 
celonie służby nie pełni. Espartero co wie- 
czór wyjeżdża dla zwidzenia posterunków , ma- 
jących rozkaz strzólać do tych osób, któreby 
spokojność zaburzyć chciały. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Królowa jenerałowi Espartero, księciu de 
la Victoria, dała wielki krzyż orderu Bath. 

Król i Królowa Belgijska spodzićwani są 
w pałacu Buckinghamskim. 

Ksiažę i księżna Nemours po powrocie z An- 
glii odbędą podróż po Niemczech. 

Na posiedzeniu izby niższćj dnia 27. lipca 
byłto znowu p. Uume, który wytoczył rzecz 
o sprawach Wschodu, zapytawszy lorda P al- 
merstona, ażali prawdziwą jest wieść, Że 3000 
wojska ma być na Wschód posłanóćm. Lord 
Palmerston oświadczywszy się naprzód w spo- 
sób unikający odpowiedzi, zapytał potóm pana 
Hume w żarcie, czy on sam wierzy w prawdzi- 
wość tćj wieści. P. Hume: »Tak jest, wierzę, 
ponieważ widzę, Że to już wpływ wywarło na 
stan papićrów publicznych. Zacny lord zaś mógł, 
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bez wdawania się w bliższe wyjaśnienia, odpo- 
wiedzićć mi słowem : tak jest lub nie.ć Lord 
Palmerston: »A więc dobrze, to odpowiadam 
nie. — Sir Rob. Peel zapytał następnie lorda 
Palmerstona, czy istnie jeszcze traktat po- 
czwórnego sprzymierza i czy podane w trakta- 
cie tym warunki za wypełnione uważać należy. 
Lord Palmerston odpowiedział: »Zamiarem 
tego traktatu było widocznie, wspićrać lirólo- 
wę Hiszpanii. w walce z Don Carlosem. 
Walkę tę uważam teraz za skończoną, kiedy nie 
tylko samego Dan Carlosa, ale także szczątki 
zebranego pod jego choragwiami wojska, z fli- 
„szpanii wygnano ; wszelako mniemam, iż gdyby 
podobny stan rzeczy znowu nastąpił, traktat 
istniałby jeszcze w swym duchu, a cztéry mo- 
carstwa do jego zachowania byłyby ciągle obo- 
wiązane. — Na zapytanie Sir Roberta Peel, 
aŻali traktat stosuje się takže do wewnętrznych 
zamieszek i walk w Hiszpanii, lord Pałmer- 
ston dał przecząca odpowiedź. Sir Tomasz 
Cochrane, dowiadający się, czy angielskie woj- 
sko od marynarki teraz już z nadbrzeży hisz-, 
pańskich odwolanćm będzie, otrzymał w odpo- 
wiedź, że rzad Królowój Jmci zapytał wlaśnie 
rządu hiszpańskiego, azali wojska tego dalćj 
jeszcze potrzebuje. — P. Hume raz jeszcze 
zwrócił się na to, že oskarzał ministeryjum 
o prawdo - podobną wiarołomność wzgledem 
Mehmeda Alego, ponieważ przyrzekło 
mu przez pułkownika Campbell, iż go bro- 
nić będzie co do wszystkich, bitwa pod Koniah 
uzyskanych posiadłości. Lord Palmerston 
odesłał go do kilku na slołe mowcy złożonych 
dokamentów, z których okazuje się, że mini- 
steryjum nie wdawało się nigdy w przyrzecze- 
nia tego rodzaju. — Minister handlu, p. La- 
bouchere, oświadczył na uczynione doń za- 
pytanie, pod względem traktatu handlowego mię- 
dzy Anglija a Francyją, że pochlćbia sobie na- 
dzieją, iż wkrótce ukończą się układy o tym 
przedmiocie, i że będzie mógł zaraz z począt- 
kiem nastepnych posiedzeń, traktat parlamen- 
towi pod rozwagę przedłożyć i upraszać go o 
przyzwolenie ną poczynione w nim odmiany; 
lecz w ciągu niniejszych posiedzeń spodziówać 
się tego nie może. » 

Na posiedzeniu izby wyźszćj d. 27. lipca, 


po długich rozprawach odczytano po raz drugi- 


przyniesiony z izby niźszćj bił, którym kapitały 
i kolegiaty pomniejszonemi być mają , ażeby 
małe paralije lepićj uposażyć, i tama, gdzie 1e- 
go wzrost ludności wymaga, nowe pozaliładać 
można. Lord Melbourne wykładał ducha 
kilu, zmierzającego do równiejszego podziału 
dochodów kościelnych i do postarania sie o po- 


' 


a tém zbywa” 


trzebną opiekę religijną, gdzie n Hanter 


w czóm wspićrali go: tak arcybiskup 


burski, jakoteż ksiażę Wellington. Pop aż 
ka biskupa Winchesterskiego, keo 99 
a 


przeciw 48 głosom. 

Książę Montfort, Hieronim Bonaparte: ka 
płynał d. 25. lipca do Nowego-Jorku na = 
Grent Western, wiozacym takže przyjęty Prie 


parlament a przez Królowę sankcyjonowany Jó- 
unii dla Kanady; zaś hrabia Suryillierowg 


zef Napoleon Bonaparte, lubo jeszcze W. pał. 
cićrpiacym , tegoż dnia do Roterdamti 0 JO ła” 
Oxford umieszczony został w szpitau ara 
kanych w Bedlam. Bynajmnićj go to nie W ZK 
szylo, gdy mu przyszły los ogłoszono. Zrt 
od czasu odbytych z nim badań stał się W$ 
Szym, i matce, siostrom, oraz obu wuja” eh 
im, odwidzająacym go w więzieniu, opo% 
szczegółowo swoje czyny i wypadki. e 
Z, wiadomości (donosi pismo Spectator), pa” 
nas dochodzą od osób obeznanych najdok' 
ze sianem tegorocznego zboża w Angli: * 
dyi, z ubolewaniem wnosić możemy, Ż€ © 


może. 
Francyja. za pó” 
Moniteur z dnia 1. Ra? zawióra de Fi 
siępujące uchwały królewskie: »4) Ludw! g37 
lip itd. W moc ustawy z dnia 8. majë MEDI 
upoważniajacćj do zaciągu 80,000 ludzi > 3480 
r. 1836; — wedlug uchwały naszćj Z MEC 
marca 1838, która na drugi oddział “SE „000 
néj klasy wezwano już do czynnej słuzy | wje 
ludzi; — według uchwał naszych z dnia 2. plas 
nia i 22. czerwca 1840, któremi kontyogo” czy” 
1838 i 1887. również w zupełności swojćj spr 
nćj służbie umieszczone, zostały; — a woja)” 
zdanie naszego ministra sekretarza Slap stęp olo. 
rozporządziliśmy i rozporządzamy, €O R*" ou 
Art. 1. Rekrutów będących jeszcz 
dzenia na drugi oddział kontyngen8 éj 
1836, powołuje się niniejszóm do czynn”.. 
Art. 2. Naszemu ministrowi A 
wojny poleca się wykonanie tćj uc 
łacu Tuileryjów dni 29. lipca 188 6d sta 
Wilip. — Przez Króla: minister sekre y pili? 
wojny, C u bi éress — »2) Lud b „pi 
itd. W moc ustawy z dnia 19. KWN 
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Y LI 
aj czejącćj 80,000 ludzi kontyngensu klasy 
Czonęj 2889; — według artykułu 4go wyżrze- 
| J stawy upoważniającćj do zaciągu 80,000 
BŁOROWI wedlug uchwały naszćj z d.16. maja 1840, 
nej po do której spisy kontyngensu wspomnio- 
zamk sy dnia 9go przyszłego miesiaca sierpnia 
nięta być mają; — na sprawozdanie na- 


ngja aADistra sekretarza Stanu wojny, rozpo- 
szu. My | rozporządzamy co następuje: Art. 1. 
szystkich P © y epuj 


tó pod rozrzadzeniem będacych rekru- 
Ozn ng 39y 1839 powołuje się niniejszćm do 
Naszej służby od dnia 9. sierpnia 1840. Art. Z. 
eca Y Ministrowi sekretarzowi Stanu wojny 
uile SIE wykonanie tej uchwały. W pałacu 
lip. dów dnia 29. lipca 1840. Ludwik Fi- 
ojn — Przez Króla: minister sekretarz Stanu 
< u bieres.« 

Le as 4 Z dnia powyższego donosi następnie: 
tzebn k królewska z dnia 29. lipca otwiéra po- 
maryns ML dla powiększenia czynnego stanu 
wych |" © 10,000 majtków, pigé okrętów lini- 
towyeh' a naście fregat i dziewięć statków pā- 


ï 
minag urzędowego obwieszczenia w pismach 
ja ; a> nych, traktat handlowy między Fran- 
tyden an yJa, podpisanym został przez pre- 
derskie rady ministrów i posła holen- 
ad P- Rochussen. 
Wielkie; Ci lipca przybył do Paryża ambasador 
Bu; Tytanii, lord Granville. 
Skoczył go lipca uroczystości dni lipcowych 
dały A Y SiĘ festynami radości. Takowe skła- 
Eoln £ głównie z zabaw ludu, koncertów pod 
Dyę Nz em, oświetlenia gmachów publicz- 
niej u, Palenia ogni sztucznych , co jeszcze świet- 
Czajnye W latach ostatnich wypadlo. Do zwy- 
skie, Przedstawień bitew na Polach Elizej- 
kie i Przydano ta raza Mazagran z jego wszyst- 
etto; Jami bohatórskiemi. Wielkiemu kon- 
ppdziną h oBrodzie Tuileryjów przysłachiwała się 
Yopokag jjclewska z larasu zamkowego; bawiła 
" zobie “rsylianki į Paryżanki nie zagrano. — 
LC Przy kolumnie lipcowéj spoczywa 500 
ski 'pca, między nimi 27 żołniórzy szwaj- 
Foleglych w walce przeciw ludowi, ale 
“4 Z nieprzyjaciołmi w Luwrze po- 


Onstitny; 
deny w e jc wojenny swój artykuł (umiesz- 
nę, Sim art k zićj „Gazecieć naszćj) uzupełnia 
Wicie gy aten o postawie i duchu luda, mia- 

pwardyj narodowóćj d ści 

J> po czas Uroczystości 

tażenie o M go obce narody mogą powziąć 

neyi A Sile Francyi i przekonanie, że oręż 

po? rawi 9 znaczenie. Podobna demon- 
13 Par a 4 Moniteur, 

Jakie czynia uwagę, že w ostafnich, 


|! Z rza 
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czasach ambasador francuzki w Londynie nie na- 
radza się już z lordem Palmerstonem, 
ministrem sekretarzem spraw zagranicznych , 
lecz zlordem Johnem Russell, właściwym 
naczelnikiem gabinetu. 

Dziennik Univers zapewnia, że ambasadorowi 
francuzkiemu w Londynie, panu Guizot, po- 
slał gabinet rozkazy postępowania: godnćj, stałej 
a zarazem rozsądnćj treści. »Są one takiego ro- 
dzajuć powiada dziennik ten, »iż sprawią wraże- 
nie na narodzie angielskim. Jesteśroy zupełnie 
przekonani, że Anglija nie życzy sobie zerwania 
zFrancyją iże pozna to, iż pytanie, czy Syryja 
Sułtanowi lub Baszy Egipti ma należćć, pro- 
wadzenia wojny nie warte.ć 

Zoaczne spadanie papićrów czyni w Paryżu 
wielkie wrażenie. Courrier Français upomina 
publiczność, ażeby nie uwodziła się zbyt nie- 
pokojacemi wieściami. Położenie jest wprawdzie 
niebezpieczne, ale niebezpieczeństwo nie tak 
blizkićm. Rozgloszona w Londynie i Paryżu wieść, 
jakoby p. Guizot, paszportów żądał, jest zu- 
pełnie bezzasadną. Gabinet angielski oświadczył 
iowszóm wiele słów przyjacielskich i stara się 
wmówić w rząd francuzki, że ma wnim naj- 
lepszego sprzymierzeńca. ` 

Fregata ła beile Poule przez księcia Join- 
ville i korweta Favorite przez kapitana Guyet 
dowodzona, które do Kadyxu zawinęły , puściły 
się dnia 21. lipca w dalsza podróż ną wyspę Śt. 
Heleny. — Eskadra dowodzona przez admirała 
Mackau, odpłynęła z Cherbourga do la Plata, 

Gazeta marsylska Sud pisze, że to był rządu 
fravcuzkiego Btatek' parowy Lavoisier, który do- 
niósł eskadrze egipskićj w Bajrut, o grożacóm 
zbliżaniu się angielskich okrętów wojennych pod 
admirałem Napier, przez co eskadra ta miała 
tyle czasu, Że do Alesxandryi umknąć mogła. 


Niemcy, ' 


Z Hanoweru pod dniem 34. lipca donoszą: 
»Słychać iu, Że juź jutro rano , to jest 1. sicrp- 
nia r. b. Keól Jmć nową Konstytucyję podpisze. 
Nie jest ona jeszcze w tćj chwili zupełnie wy- 
gotowana, ale izby otrzymały połecenie, aby tę 
sprawę na wszelki sposób jak najrychlćj załatwić 


` się starały, gdyż Król już od dawna dzień piórw- 


szy sierpnia na podpisanie aktu konstytucyi prze- 
znaczył. Jakoż nad ukończeniem tćj sprawy 
w ostatnich tygodniach nietylko izby, ale nawet 
ione działające przytóm osoby dzień i noc pra- 
cowały. Dnia 29go wieczorem otrzymały izby 
odpowiedź królewską pod wzgledem wygotowanćj 
konstytucyi, porządku spraw dla zgromadzowych 
Stanów i ustawy wyborów. Odpowiedź ta uczy- 
niia niejakie wytknięcia w akcie konstytucyjnym, 
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które jednakże mało co znaczą; niektóre z nich 
mają tylko dokładnićj wyjaśnić znaczenie posta- 
nowień konstytucyjaych ; w niektórych innych 
zaproponował Hról ułożenie ich w inny sposób, 
niż ten, który od Stanów uchwalonym został. 
Królewska odpowićdź ta równie jak i zapropono* 
wane w nićj odmiany, były przedmiotem posie- 
dzeń, które Stany od przedwczoraj kilkakrotnie 
codziennie odbywały. Druga izba przyjęła ta- 
kowe niezwłocznie ; w pićrwszćj izbie, niektóre 
ztych odmian, mianowicie te, jakie pod wzglę- 
dem przyzwolenia ustaw zaproponowane, zdają 
się doznawać trudności, które wprzódy załatwić 
wypadnie, nim pomyślóć będzie moźna, aby je 
Król Jegomość podpisał. — Odmiana paragra- 
fów pod względem przyzwolenia ustaw jest naj- 
ważniejszą ze wszyskich. Zaproponowana przez 
Króla Jegomości odmiana pozostawia wpraw- 
dzie co do istoty w całćj objętości znaczenie 
uchwalonego przez piórwsza izbę postanowienia 
(jako bezwarunkowego veto), ale ułagadza ponie- 
kąd sposób, w jakim ten paragraf jestulożony. 
Prócz tych odmian jest jeszcze jedna, w którćj 
Król oświadcza, iż z podwójnćm, przez zgro- 
madzone Stany uchwałonóm zastąpieniem rezy- 
dencyi się nie zgadza. Z tém wszystkićm , ja- 
keśmy juź nadmienili, ma być konstytucyja ju- 
„tro ,.to jest w sobotę dnia 1. sierpnia podpisa- 
ną, poczóm w niedzielę uroczyste nabożeństwo 
przy odśpiśwaniu Te Deum się odbędzie , a w po- 
niedziałek dnia 3. sierpnia Król Jmé członkom 
obu izb wielki obiad wyprawi.« 


Prussy. 


vGazeta Królewieckas donosi z Królewca pod 
d. 31. lipca: »kiról Jmci wydał pod d. 47. t. m. 
najwyższy patent konwokacyjny do Stanów Fró- 
lestwa Pruskiego, dotyczacy się złożenia dzie- 
dzicznego hołdu.< 

Gazeta Poznańska d. 6. b. m. zawióra 
następujące obwieszczenie : 

„Obejmując rządy Moje, zastałem, z pieczo- 
łowitości ojcowskićj róla Jegomości nieboszczy- 
ka, sprawy, które pokój kościoła w Wielkićm 
Księstwie Poznańskióra zasępiły, i poddanych 
„katolickich tćj prowincyi od jogo . Arcypastócza 
duchownego odłaczyły, w takim stanie , iż rno- 
Źna było spodzićwać się prędkiego pomyślnego 
obrotu rzeczy. Dogodziło się bardzo Życzeniu 
Memu, iż, nie potrzebując odstępować dotych- 
czasowyci prawideł, :które Hrói jegomość nis- 
boszczyk śród zachodzącyca oKoliczności za vie- 
zbędne uznał, i które także we wszystkićm tyl- 
ko za stiósowne uznać musiałem, można było 
pójśdź dalszą droga bliższego porozumienia się, 
która teraz do przyjemnego wypadku doprowa- 


dziła. Złożone bowiem teraz do stopni eront 
deklaracyje X. Arcybiskupa Dunina, 5% par 
rękojmia nadziei, iż ów piękny cel porozu è 
nia się, któróm prawa korony zachowane; ip 
waga praw krajowych, jak niemnićj też P p 
porządku kościelnego zabezpieczonemi będ? 
szczęśliwie osiagnęty zostanie, — Takie UE Mi 
nie dotychczasowych nieporozumień, zwalość g, 
smutny obowiązek, aby wyrok sądowy HB Pt 
ciw Pralatowi zapadły wykonać, i te środki. 

rowości przedłużać kazać, które postępku 1ni 
koniecznym musiały byé skutkiem. fio 
więc skłonny byłem, przychylajac się miłośći Ai 
do próśb Mnie doszłych, uznać w suspens 
która X. Arcybiskap Dunin dotychczas 
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rzędach swych kościelnych ucierpiał, i 
sztowaniu, które samowładne wydalenie 
z Berlina spowodowało, tę satysfakcyje: 
bliżonćj przez piego powadze praw, on 
daną być musiała, i zezwalam teraz ła8 0 
lewska najmiiościwsza, aby X. Arcypaster? be 
wrócił na swoje micjsce biskupie. T 3 ni 
niejszym okazałem się do przychylenia się je 
niejszego, im bardzićj wierność i przyw 
uznaję, z jaka mieszkańcy Wielkiego 
oparli się złośliwym podburzaniom 24 
koniecznym i prawnym środkom rządu, „u 
wego. Natomiast spodziówam się z ZUP” gpzel- 
fnością , iż Moi wierni poddani katolicy wro” 
kiego Księstwa, w dozwolonym łaskawie jęczno” 
cie ich Arcypastórza duchownego, z W9% je Ko 
ścią ujrzą rękojmię opieki i starunku, i śi, “ 
ściołowi katolickiemu i jego służbie bo% ie” 
Wielkićm Hsiestwie Poznańskióm okazać ści på 
rzyłem. Jak zaś zsurowościa i sumienno hém 
to ściśle czuwać każę, aby wszystko ©™ je)” 
było, coby do słusznego Źalenia się DA, ` goli! 
konanie Mojćj wyraźnćj i niezmiennej yao 
względem swobody i zupełnój równość! 5g peź 
chrześcijańskich powód dać mogło, t8" 7 

wszelkiego pobłażania i oszczędzania kogo: p 


przeć 
roj” 


zn 


dym postapi się, ktoby poważył się W r par” 
wom i Mejćj wyraźnie oświadczonćj per y 
szać błoga zgode wyznań i pokój p gth 
stawiać na niebezpieczeństwo. E Sa p Wir 
dnia 29. lipca 1840. — podp.) Frydery 
helm.« 
Szwecyja i Norwegija. f, up 
Donoszą ze Sztokołmu pod dniem 8 tani 
že hrabia Wojna, ces. austryjacki la: arl? 
dworze tamtejszym , będący czas Jingi 
pie, dola Zigo t. m. taraźe powrocie 
Banija. m - 
Piszą z Kiclu pod dniem 25. lipca: „A wp 
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dra rossyjska, stojąca od dni osm 
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ASZym, zabr Æ iae © 
cego z By obrala dnia dzisiejszego wracają- 


À znowu Wiellifego-lisięcia lonstantego 
£ wielk 24 pod żagle, dla połączenia się 
uiskich Olą rossyjską, krążąca koło wybrzeży 
m mo morza Baltyckiego. Rossyjska flota na 
fimi. składa się z 27. okretów linijowych 
i 2" liczby fregat i mniejszych okrętów. 
dziew na Jest na trzy dywizyje, w każdój po 
JEst kai okrętów linijowych, z których jedna 
az wnaszćm pobliżu.< 


Królestwo Polskie. 
- Z Warszawy d, 7. sierpnia. == 


Pos 

zę pia OWienie Mikołaja I. Cesarza 

Ydan ossyi, Króla Polskiego, 

pda gt 1/20. lipca r. bl 50a 

uż yw *ontyngensu w Iirólestwie Polskićm do 
Potrzeh ojskowćj powołanego, corocznie, w miarę 
dzie q) zakładów górniczych , przeznaczdna bę- 
tacjągow Korpusu górniczego potrzebna liczba 
Pisang: ych > którzy z powodu nietrzymania prze- 
ło j w wzrostu, do służby wojskowćj fron- 
Miaj jj Zdatni, a jeduak pod względem zdro- 


Nicjyję WY Ciała zdolni są do użycia w gór- 
będzie „uiczba ta w żadnym przypadku nie 
Gagowi la przenosić 500 łudzi rocznie. Za- 
Łostawać jes orpusu górniczego przeznaczeni , 
Podł ua pod zarządem wladzy górniczćj, 


jacy rzepisów, przez Namiestnika wydać się 
Wględe podlegając prawom wojskowym pod 
Arności i porządku. (G. Por.) 


de, Rossyja. ` 

"a Z Poersburgu:d. 25. lipca. — 
dzi „ęj isem sWiadomości bojowea umieści- 
Styk Tra Petersburska vGazetas następujący 
"ma | kaukaski, stósownie do swego 
y wojska ma częścićj porę, niż: inne od- 
i, i ea zbierania k 
U Dr ie dożyto w- szeregach tego kor- 
dą adu tak znakomitego ama jaki 
w diach Mu. wystąwiły załogi po małych wa- 
` chodnióm, raju dzikich hord kaukaskich na 
Nie te, za Wybrzeżu morza Czarnego. Waro- 
OZone w celu położenia tamy łu- 
tych na wpół dzikich poko- 
kir „dla „wstrzymania  niecncgo 
3 ace ikami, w ciągu tćj wiosny ciagle 
r Ystawione Ywość narażone były. W nadziei, 
PER Przeciw nim zapory zdołają 
Powody, w którym nadbrzeżne waro- 
związków 50 polożenia i nader utru- 
Otrzymać „ nic beda mogły zewnatrz ża- 
iły ; „mocy, połączyli oni wszystkie 
ar swoje zasoby. Trzy ta- 
© upadły w istocie, ale sad mił 


a Szcze ólnić; 
Alei niej 


da, 

dą” ch 
dy, 
kowe 


8 
waro ni omadzili 


wą, która ich walecznym obrońcom nietylko 
podziwienie, ale i szacunek u rozjątrzonego nie- 
przyjaciela zjednała. Najwałeczniejsze natężenia 
załóg w pozostałych warowniach najpiękniejszy 
uwieńczył skutek. , Wszystkie oparły się najza- 
pałczywszemu i kilkakrotnie ponawianemu na~ 
cieraniu górali i broniły się odważnie aż do 
chwili, gdzie im na odsiecz pospieszyć zdołano. 
W tćj walce, gdzie garstka rossyjskich wojówni- 
ków zmuszona była bój zwodzić z odważnym i 
przedsiębiorczym, a zarazem często 20 razy li- 
czniejszym nieprzyjacielem, odznaczyły się szcze- 
gólnićj zalogi w twierdzach Weljaminow, Mi- 
cha}, Nawagin i Aba. Pićrwszą z nich zdobyli 
górale dnia 42go marca szturmem. Z samym 
świtem zbliżyio się 7000, z „miejscowością dc- 
kładnie obeznanych i mgła ranną oałkiem za- 
krytych ludzi niespodzianie pod warownię i u- 
dćrzyło na mię. Odpierano ich kilkakrotnie; 
kilkakrotnie nanowo nacierali i po długim boju 
dostali się na wały. — Załoga, odrzuciwszy wszel- 
kie warunki poddania się, walczyła do upadłego 
4 niezachwiana odwagą i zaszczytna śmierć zna- 
lazła. Polegli wszyscy, z wyłączeniem około 10 
prostych Żołnićrzy, którzy w lazarecie choroba 
złożemi, w boju udziału micć nie mogli. Z u- 
szanowania dla świetnego męstwa obrońców wa- 
rowni zabrali górale kilku ranionych Żolnićrzy, 
w nadziei, źe ich jeszcze od śmierci ocalić po- 
tralia, do swych mieszkań. Pomiędzy tymi znaj- 
duje się porucznik nawagińskiego pułku Ch u- 
dobaszew, ciężko w ramię i nogę raniony. 
Załoga Weljaminowa liczyła włącznie z olicóra- 
mi 400 ludzi. Strata górali w samych zabitych 
wynosiła 900 ludzi. — Dnia 3. kwietnia, z rana, 
uderzyli gorale, w liczbie 14,000, na warownię 
Michala, mająca w sobie 480 do boju zdatnych 
Żołnićrzy. Waleczny dowódzca tychże, kapitan 
sztabowy czarnomorskiego linijowego batalijonu 
nr. 5, Łyko, zawiadomiony o zamiarze górali, 
gotował się do silnego odporu. Widząc niepo- 
dobieństwo otrzymania w przyzwoitym czasie 
pomocy, postanowił bronić warowni do upadłe- 
go; na przypadek zaś zdobycia okopów kazał 
mieć gwoździe do zagwoźdźenia dział w pogo- 
towiu, i wewnątrz warowni utworzył szaniec 
z desek, beczek i innych sposobnych materyja- 
łów. Następńie zgromadził całą załogę i podał 
wniosek, aby w rasie niemożności. obronienia 
warowni, skład prochu w, powietrze wysadżić. 
Wniosek ten z jednomyśłnym okrzykiem rado- 
ści przyjęto, a bronienie się załogi przyjęcie tako- 
we potwierdziło. Powit$oo górali rzęsistym o-* 
gniem działowym z warowni, i dopićro po ogniu 
z ręcznćj broni, utrzymywanym przez półtorćj 
godziny, bzw oni okupy opanować. Waleca- 
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ne zabiegi załogi odparły ich w rowy i do uciecz- 
ki zmusiły; lecz konnica góralska, przypatrują- 
ca się zdala bojowi, pałaszem uciekających ra- 
bać poczęła. Ci widząc zewsząd nieochybna zgu- 
"bę, uderzyli z nową wściekłością na załogę i za- 
pędzili ja między okopy. Przed odwrotem swoim 
sama załoga wszystkie w cytadelli nagromadzo- 
ne zapasy zapaliła. Ogień z ręcznćj broni trwał 
jeszcze z pół godziny; wtedy nastąpiła ciszą i 
górale już się z zwycięstwa cieszyli. W tóm 
prochownia wyleciała w powietrze. Załoga, do- 
kazawszy bezprzykładnego w rocznikach wojen- 
nych czynu, grób swój znalazła, ale razem z so- 
bą pogrzebała także wszystkich w warowni bę- 
dacych górali. Bliższych szczegółów obrony wa- 
rowni Weljaminow i Michała , dostarczyli sami 
górale i kilku prostych Żołniórzy, Z niewoli u- 
szłych. Zasługi poległych wojowników N. Ce- 
sarz w rodzinach tychże uczcił, Żapewnieno 
utrzymanie ich rodzinom i małoletnim dzieciom 
sposób do życia obmyślono. Teraz znowu obie 
te warownie obsadził oddział wojska, działający 
na wschodnióm wybrzeżu morza Czarnego. 
(Dokończenie nastąpi.) 


NOWIN BWOWSKIB 


Król JMość Saski zabawiwszy w malowniczćj 
okolicy gór karpackich w Nowym Targu, obwo- 
dzie sandeckim, przez dni kilka, zjechał d. 9go 
b. m. incognito pod imieniem hrabiego H o- 
henstein o godzinie dziewiątćj wieczorem do 
Wieliczki i wysiadł w tamtejszćj oberzy. D.10. 
o godzinie szóstćj zrana raczył Król JMość zwi- 
dzić tameczne kopalnie soli, które jarzącóm 
światłem rzęsisto oświetlone były. Lecz gdy 
hrabia l a rl o wit z, szambelan królewski, przez 
Jéj Mość Królowe jako goniec przysłany, przy- 
był z ta wiadomością, Že dnia 12. b. m. zjedzie 
do Drezna Jéj Mość Cesarzowa Rossyjska, Król 
JMość przyspieszył swój odjazd i puścił się na 
tychmiast w podróż, ą dnia 10. i 11. przedpo- 
łudniem przejeźdźał przez Podgórze , Mogi- 
lany, Wadowice, Kenty i Oświecim. Tym spo- 
sobem zamierzone w programie podróży zwidze- 
nie Krakowa i tamtejszych osobliwości, zanie- 
chanóm zostało. 


Sprostowanie, tyczące się tegorocznych 
wyścigów konnych w Tarnopolu. 
Wiadomość o wyścigach konnych w Tarnopolu 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 33. Rozmaitości.) 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadhobiercow Frańciszka Kratter® 
(Urukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


Wysoki rzad tutejszy uznał za rzecz Pored 


na, pod względem zdrowia, inne dla ya 
bardzićj od miasta oddałone miejsce WH i p 
Podobnież i na okopisku żydowskićm aj 


rządek i niejaka zmiana nastapi. Ź 


Wiadomości handlowe i przemj” 
(Z korespondencyi prywatnej.) 3 pu” 
Ulanów dnia 6- sierpnia 1840. Okrof ic? 
rza dnia 24 z. m. sprowadziła w Daszć nó 4 
gwaltowny od dawna piepamiętny grad jęz!” 
niektórych miejscach zupełnie zboża | M 
niektóre bryły ważyły jak słychać, funt jeja e mó” 


ta pociagnęla dalój za granicę, gdzie ta a 
wie” 


ło szkody wyrzadzila. . „aby! k 
Rzéki spławne do tego tygodnia Lg gda 
le miały wody. Wczoraj. płynęły tędy * pahade ri 
ska z Nielipkowic i Sieniawy 2 pobito „pótnetj M 
wane siemieniem lnianćw , rzepnikie?* ipi pa im; 
i potażem; tudzież 8 tratew z 32 NA på 
dębowych i 1 tratwa z 300 balkami > ebl? [i 
jarosławskich kupców Ehrens ala ! z wi k, 
Dzisiaj zaś nadpłynęły 2 tratwy z Jaros: pe aK Wni 
fa Wagenschala z Leżajska, naladow? mi A tu 
pami bali dębowych , które z poprzes?* < krę 
czyć się mają, 1 pobitka z rzepakic ms gie” g ldk 
kiem, potażem i płótnem, tudzież 6 "edo" r 
ładowanych 26 kopami bali dębowyć t pra 
ra z Cieszanowa. Z Rasławic płynie parek sd e] 
do Warszawy, mających około 1500 bro ó pard’ 1; 
snowych; ten gatunek drzewa opałow* bera 
tam teraz popłaca. -JośÝ t 
Na dostaw M chcą znaczną pe sok, Chor 
wa opałowego zkontraktować do Wars? je aeg tach 
wne musiały się tam wszystkie wi” tego tj? „a 
powypróźniać, zwłaszcza że dostawy" domo 540 tan, 
były małe. — Podlug ostatnich "ma po 
Gdańska, przedano tam łaszt Pozo potaj Pa 
do 640 zł. pr. — Tak w Polsce jak E r 
u 


- i 
kazuje się zbiór bardzo dobry, żniwo idz 
tylko częste dószcze przeszkadzają. 


